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Nr. I i 9  Dodatek tygodniowy do Nr. 867^ z dnia 4. iis opada 1928,
pod. red akcją  N arcyaa  S ila se . m anna.

Rzut oka ra t
WISŁA KROCJTY PEWNIE NA PIER WSZEM MIEJSCU. —  WARTA WICEMISTRZEM LIGI. —  CRACOVIA CZY 

LEGJA? —  HASMONEA T. K. S. I S l ĄSK SPADAJĄ DO OKRĘGOWEJ A. KLaSY.
Lwów, 3. listopada.

Czwartkowe zwycięstwo W isły  
w płynęło n a  zm ianę tabeli o ty le , że 
obecnie m ożem y już praw ie z ca łą  
pew nością tw ierdzić, że W isła pow­
tórnie zdobędzie palmę mistrzostwa 
w Lidze. K rakow iacy n a  25 gier zdo­
byli 39 punktów  stosunkiem  bram ek 
87:31 n a  swoją korzyść. W isła  m a 
jeszcze przed sobą trzy spo tkania z 
Ś ląskiem  IFC i ŁKS. Dwa punk ty  
z Śląskiem  są pewne, n a  szali m i­
strzowskiej zadecydują ; zawody z 
IFC i ŁKS. W razie u tra ty  4 punktów  
może W isłę wyprzedzić Warta, ale 
tylko w tym  w ypadku, jeśli z pozosta 
łych  jej rów nież 3 spotkań w yniesie 
6 punktów. Pozycja W a r t y  jest gorsza 
od pozycji W isły. Ta pierw sza nowiem 
m a do rozegrania zaw ody z Legją, z 
Czarnymi we Lwowie i z Turystami. 
Dobra form a Legji i C zarnych każe 
przypuszczać, że zieloni jeden a  n a  
w et dw a punk ty  oddadzą przeciw ni­
kowi.

Cracovia i Legja nie zag raża ją  już 
W arcie, tern bardziej W iśle, Legja 
rości sobie pretensje ■ do trzeciego 
m iejsca, m ając 24 gier, 30 punktów , 
więc o 2 punk ty  i 2 gry m niej od 
Cracovii. N a trzeciem  m iejscu może 
rów nież w ylądow ać IFC, m a bowiem 
tyle punktów  i gier, co Legja, ustępu­
je tej ostatn iej gorszym stosunkiem  
bramek. Środek tabeli prow adzi 28 
punk tam i Pogoń, tuż za  n ią  kroczy 
tą  sam ą ilością punKtów Polonia. Tu­
ryści chwilowo ty lko zajęli 27 p u n k ta­
m i 8 m iejsce, ustąp ić  je będą m usieli 
C zarnym , k tórzy w praw dzie m ają 
tylko 26 punktów  zdobytych, ale 
rozegrali dotychczas ty lko 23 zawo­
dów, więc o 4 m niej od Turystów .

Zagrożony do n iedaw na w yelim i­
now aniem  z Ligi ŁtKS, w ysunął się 23 
punk tam i n a  26 gier n a  10 m iejsce, 
spychając R uch i W arszaw iankę. N ie­
długo cieszyć się będą Łodzianie tym  
sukcesem , gdyż tak  W arszaw ianka, 
k tóra rozegrała dotychczas tylko 24 
zawodów, jak  i R uch z 25 spo tkania­
mi przy  równej ilości punktów  z ŁKS 
zepchną eksm istrza Łodzi n a  wpraw­
dzie bezpieczne, ale mało zaszczytna  
12 miejsce.

Hasmonea definityw nie już w ypa­
dnie z Ligi. Z 25 zawodów w yciągnę­
ła  w szystkiego 15 punktów , m ajec 8 
punktów  m niej od ŁKS. W spółtow a­
rzyszam i niedoli H asm onei będą TKS, 
k tóry  przed k ilku  tygodniam i zrezy­
gnowawszy z rozgrywek, oddał punkty  
przeciw nikom  i Ś ląsk, k tóry  poziomem  
gry nie dorównał naszej ekstraklasie 
ligowej.

Szczegółowa tab e la  rozgryw ek 
p rzedstaw ia się obecnie następująco:

gier pkt. b ram .
1) W isła (Kraków) 26 39 87:31
2) W arta  (Poznań) 25 3-6 54:34
3) Cracovia 26 32 57:40
4) Legja (W arsz.) 24 30 66-37
5) I F. C. (Katów.) 24 30 59:42
6) Pogoń (Lwów) 2.6 28 60:53
7) Polonja (W arsz.) 25 28 5,9:54

L w ó w , 3 lis tu p a d a .
M ało p o lsk i K ^ j  j a z d y  w e L w o ­

w ie  u rz ą d z a  w  d . 3 l is to p a d a  b r. 
tj. w d n iu  św . H u b e r ta  b ieg  m y ­
ś liw s k i z  ł in is ł ie m , k tó r y  odbędz ie  
się  n a  te re n ie  A kadem jii dubL ań- 
sk ie j, ta k , j a k  co ro czn ie .

M eet tego  b ieg u ' b ęd z ie  p rz y  A - 
k a d e m ji  d u ib la ń sk ie j o g o d z in ie  11. 
M e strem  b ie g u  św . H u b e r ta  będzie

L ’̂ 0 7 7 , ;?■. l is t  <T>O r] a ,
P iz e d  s p o tk a n ie m  b o k se rsk ie m  z 

W ę g ra m i, w y z n a c z o n e m  n a  4 l is to ­
p a d a , o d b y ły  się  w  L o d z i b ez  u -  
d z ia łu  p u b lic z n o śc i 2 w a łk i e l im i­
n a c y jn e , w  k tó ry c h  G łon p o k o n a ł 
n a  p u n k ty  K a ra ś k ie  wi-cza, a  T o m a ­
szew sk i z w y c ięż y ł ró w n ie ż  n a  p u n k  
ty  W iśn ie w sk ie g o .

W  'zw.ąspku z te m i w y n ik a m i 
o ra z  b io rą c  p o d  u w a g ę  fa k t,  że 
G ó rn y  p rz e sz e d ł jh ż  obecn ie  d o  w a -

Środa: S ta rc ie  K a r s c h a  ze S te in -  
b a c h e m  i S z le k k e ra  z K o h le re m , w  
p ie rw sz e m  s p o tk a ń ;u  r e z u l ta tu  nie 
d a ło .

P in e c k i i P o o sch o ff, d w a j n a js i l  
n-iejsi z a p a ś n ic y  tu r n ie ju ,  w a lc zy li 
p rz e z  42 m in . z u p e łn ie  p ra w id ło w o , 
d a ją c  p o k a z  sw e j h e rk u le so w e j 
s iły .

W  29 m in . w p ra w d z ie  P in e c k i 
leża] ju ż  n a  ło p a tk a c h , lecz  z w y c ię ­
s tw a  P o o sch o ffo w i n ie  p rz y z n a n o , 
g d y ż  P in e c k i idąc z za  d y w a n u  ty ­
łe m  i d ź w ig a ją c  ciężk iego  P o o sc h o f-

gier pkt. b ram .
8) T uryści (Łódź) 27 27 o0:49
9) C zarni (Lwów) 23 26 48:45

10) Ł. K. S. (Łódź) 26 23 55:49
11) R uch (W. Hajd.) 25 23 38.45
12) W arszaw ianka 24 33 41:55
13) H asm onea (Lw.) 25 15 43:62
14) Ś ląsk (Świąt.) 25 10 22:74
15) T. K. S. (Toruń) 28 6 .28:99

pułkownik Poten, k Ló ry  ju ż  o b ra ł 
o d p o w ie d n i te re n  d la  b ieg u .

M ało p o lsk i K lu b  J a z d y  ro z e s ła ł 
w ty m  ce lu  z a p ro sz e n ia  d la  w s z y s t­
k ic h  sw o ic h  cz ło n k ó w , ja k o te ż  dla 
m iło ś n ik ó w  s p o r tu  k o n n eg o , ta k , ze 
z a p o w ia d a  się b ieg  lic zn ie  ta k  p o d  
w zg lęd em  u cz es tn ik ó w , ja k o te ż  i

K a rs c h  w y k a p a ł n a d m ia r  e n e rg j 
p rz e c h o d z ą c e j w  b ru ta l iz m , czem  
ro z p ę ta ł b u rz ę  n a  g a le r ji .

P ie rw sz e  s p o tk a n ie  p o  25 m in . 
r e z u l ta tu  n ie  d a je .

P o tę ż n y  P o o sc h o ff  w  s p o tk a n iu  
o d w e to w e m  p e w n ie  p o k o n a ł s i ln e ­
go S te in b a c h a , g ó ru ją c  m ło d o śc ią , 
w er w ą i ż y w io ło w y m  a ta k ie m . Czas 
w a lk i 32 m in .

Kraus p rz e z  18 m . sk u te c z n ie  
s ię  b ro n ił  p rz e d  k o lo sa ln y m  K o h le ­
re m , a ż  w reszc ie  leg ł p o w a lo n y  r u -  
la a ą  w  p a r te rz e .

P o d  z n a k ie m  w ie lk ie g o  z d e n e r ­
w o w a n ia  to c zy ła  się  re w a n ż o w a  
w a lk a  P ro h a s k i  ze S z te k k e re m , p rz y  
czem  k rz y k liw a  p u b lic z n o ść  n ie u ­
s ta n n ie  p ro w o k o w a ła  z a p a ś n ik ó w , 
w p ro w a d z a ją c  n ie z d ro w ą  a tm o s fe rę  
d o  w a lk i. W  22 m in .  m is t r z  P u lsk i. 
Wsróct h u r a g a n u  o k la sk ó w  rz u c a  
b ru ta ln e g o  P ro h a s k ę  n a  ło p a tk i.

S e n sa c ję  w y w o ła ło  rz u c o n e  w y ­
z w a n ie  z a p a ś n ik o m  lw o w sk ie g o  tu r  
n ie ju  p rz e z  s ły n n e g o  m is trz a  ś w ia ­
ta  A le k s a n d ra  G a rk c w ie ń k ę , k tó ry  
w ró c ił z A m e ry k i.

D ziś (w  so b o tę )  w a lc zą : S z tek - 
k e r  —  K a rsc h , d e c y d u ją c a  B ry ła  —  
P o o sch o ff, d e c y d u ją c a  S ie in b a c h  — 
K o h le r  i m e cz  b o k se rsk i b e z  o g ra ­
n ic z e n ia  r u n d  F e r y s ta n o f f a  z K ra u ­
sem .

 o— -

KoJcińf zw a l za  boks.
Lwów, 3 listopada

Holenderskie koła kościelne w y ­
r a ż a ją  zapa try w a n ie , że Ojciec św. 
przed is ięw eźm ie  w k ró tc e  a k c ję  p rz e ­
c iw k o  sportowi bokserskiemu, p o ­
n ie w a ż  s p o r t  te n  je s t  p o z o s ta ło śc ią  
z czasów barbarzyńskich i sprzeci­
wia się ustawom kościelnym i ludz­
kim.

 o  -  —

40 .0 0 0  zł. kosztuje  
gracz angielski.

Lwów, 3. listopada.
400 ty s ię c y  z ło ty ch  w y p ła c ił  A r ­

s e n a ł  z a  św ie tn e g o  n a p a s tn ik a  B ob 
ton  W a iid e re rs  J a c k a . P i łk a r s tw o  
w z n a w ia  d o p r a w d y  tr a d y c ję  d a ­
w nego  n ie w o ln ic tw a .

------------- U 1-------------

Zw ycięstw o Gedanji.
nad groźnym przeciwnikiem.

Lwów, 3. listopada.
K lu b  p o lsk i w  G d a ń sk u  „Geda- 

n ia “ o d n ió s ł n o w y  su k c es , bi jąc 
W acke-r g d a ń s k i 6:0. M eczow i p r z y ­
g lą d a ły  się l lu m y  p u b lic z n o śc i, k tó  
ra  n ie s te ty  z a c h o w y w a ła  się a r o ­
g an c k o , o b rz u c a ją c  g ra c z y  p o lsk ic h  
o b e lg am i, a  b r a m k a rz a  k a m ie n ia ­
m i.

—— o-------

w id zó w .

NA M E C Z  B O K S E R S K I Z W Ę G R A M I

ZspRsy
Lwów, 3. lis to p a d a .

gi le k k ie j, u s ta lo n o  n a s tę p u ją c y  
s k ła d  r e p re z e n ta c ji  p o lsk ie j n a  m ecz  
z W ę g ra m i:

W a g a  m u sz a  —  F o r la ń s k i ,  w a g a  
k o g u c ia  — G łon, w a g a  p ió rk o w a  — 
G ó rn y , w a g a  p ó łś re d n ia  —  A rsk", 
w a g a  ś re d n ia  — Z a y d e l, w ag a  p ó ł­
c iężk a  T o m a sz e w s k i i w a g a  c iężka  
K u p k a . K ie ro w n ik ie m  re p re z e n ta c y  
będz ie  p . J u s z c z jń s k i .

R e p re z e n ta c ja  w y jeżd ża  d o  B u ­
d a p e sz tu  w  p ią te k , d m a  2 lis to p a d a .

j fa , z a w a d z ił  n o g ą  o d y w a n  i p a d ł 
na p lecy . P o  ra z  d ru g i z w a r l i  się 
z a p a ś n ic y . W  31 m in . P in e c k i znów  
za ło ż y ł n e lso n  P o o sch o ffo w i i ty m  
ra z e m  d u s i ł  go p rze z  11 m in u t .  — 
W  w y n ik u  P o o sc h o ff  w y c z e rp a n y  i 
u b e z w la d n io n y , tr z y k ro tn ie  u d e rz a ­
ją c  rę k ą  o d y w a n ,  d a ł  z n a k , iż pod  
d a j e  się.

F e ry s ta n o f f  w  21 m in . p o k o n a ł 
K ra u s a .  S am so n  w y c o fa ł się  z tu r ­
n ie ju .

Czwartek: S ta rc ie  d w ó c h  o l­
b rz y m ó w  Pineckiego z Karschem
by ło  n ie z w y k le  zac ię te , p rz y c z e m

8 eg myśliwski ? f n shem
O D B Ę D Z IE  S IĘ  D Z IS IA J  NA T E R E N I E  A K A D E M JI DUBLAN-

SKIEJ.
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Zycie sportowe w Przemyśiu.
JEDEN KROK POLONJI E U LIDZE. —  ZAWODY KOLARSKIE. — BIEG NA PRZEŁAJ.

Przem yśl, w listopadzie.
Polonja— L. T. S. G. 3:2 (0:1). Z a­

wody finałow e o wejście o wejście do 
Ligi. O czekiw ane z n iezw ykłem  Zain­
teresow aniem  zaw ody p iłkarsk ie Po­
lonii z L. T. G. E. zgrom adziły  tłum y 
publiczności. Obie d rużyny  zdając so­
bie spraw ę z w ażności spo tkania gra­
ją  d łuższy czas nerwowo, nie mogą 
zdobyć się n a  grę kom binacyjną, szu­
k a ją  tylko słabych stron przeciwnika. 
j u ż  w pierw szych m inu tach  m ają  Ło­
dzianie sposobność uzyskać prow adze­
nie, o trzym aw szy  rzut karny przeciw  
Polonji za  rę sę  H uriy . O stry jednak  
s trza ł chw yta przytomny bramkarz, 
co publiczność przyjm uje hu raganem  
oklasków. W krótce potem S iuda s trze­
la  zdaleka, b ram k arz  Łodzian  jednak 
b roni pew nie. Za chw ilę Łodzianie 
p rzypuszczają a tak  n ieuw ieńczony 
jednak  goalem, Jacioń bow iem  w ybie­
giem ratu je  b ram kę. Również rogi w 
9 m inucie d la  P i w  22 dla Łodzian 
nie przynoszą zm iany.

Rów nież w  26 m inucie po rzucie 
z rogu n ad a rza  się Polonji w zam ie­
szan iu  podbram kow em  sposobność n ie­
zw ykła  s trze len ia  goala, lecz i tu  n e r­
w y odm aw iają posłuszeństw a, za  rę­
kę jednak  obrony uzyskuje Polonja 
rznt karny, strzelony  w następnej 
(28) m inucie pew nie przez Studziń­
skiego. Mimo tego szczęśliwego zw ro­
tu  nie mogą P rzem yślan ie odzyskać 
spokoju i pew ności siebie. Zdaw ało się, 
że H urta  z onrony uzyska drugiego 
goala dalekim , n iezw ykle pięknym  
strza łem , chw yta  go jednak  bram karz . 
K ilka dogodnych pozycyj ; po jednej 
i drugiej stronie pozostaje niew yzy- 
skanych .

W drugiej połowie Ł odzianie w o- 
b liczu  niespodziew anej p o ra ż k i  dążą 
za  w szelką cenę do w yrów naniń . Roz­
poczynają grę am b itn ą  i ostrą  i juz 
w 7 m inucie uzyskuje środek napadu 
Królewiecki wyrównanie. Jeszbze 
P rzem yślan ie  nie potrafili o trząsnąć 
się z chwilowego przygnębienia, kiedy 
już w 10 m inucie lew y łączn ik  W in- 
sche strze la  drugiego goala d la  gości. 
Zdaw ało się teraz, że d rużyna prze­
m yska zniechęcona s trac i głowę i da 
się pobić n a  w łasnem  boisku, zw łasz­
cza, że goście rozpoczynąją grę na 
czas antami. Tu jednak  okazały  się 
niezw ykłe w alory m iejscow ych: w y­
trw ałość, n iezw ykła am bicja i ofiar­
ność, k ażąca  każdem u z graczy dać 
ze siebie najw iększą sum ę w ysiłku  i 
pośw ięcenia. I te w alory  i w ola zw y­
cięstw a, ożyw iająca Poi.onję, zapew ­
n iły  jej zwycięstw o. P rzem yślan ie 
p rzypuszczają ca ły  Szereg zaciętych  
ataków , które dopiero w  26 m inucie 
uwieńczone zostają goalem, strzelo­
nym  przez Kowalskiego z podania E- 
k ierta . I znów ca ły  szereg bezskutecz­
nych  ataków przy  defenzyw nej grze 
Łodzian, dopiero n a  6 m inu t przed 
końcem  Rajdek po rzucie z rogu u zy­
skuje zw ycięską bramkę dla sw ych 
barw  i u s ta la  w ynik.

Łodzianie przedstaw ili się jako 
drużyna fizycznie silnej kondycji, 
techniczn ie wysoko stojąca, choć gra­
jąca  ostro, we w szystk ich  lin jach  w y­
rów nana. N ajlepsi w d rużynie lewy 
obrońca Milde, a w  a tak u  H erbstreich. 
W Polonj’ za swój zapał i poświęce­
nie w szyscy zasługują na pochw ałę. 
W ybijał się w span iały  obrońca Hurło, 
i  w  a tak u  Kowalski, R ajdek i Siuda.

(Od naszego korespondenta).
Sędziował bez za rzu tu  p. Rutkow­

ski z Krakowa.
Powodzenie odbytych niedaw no 

torowych zawodów kolarskich skło­
n iły  Polonję do zorganizow ania pow­
tó rnych  zawodów dla s ta rszych  (i m ło­
dzików (m łodzieży szkolnej).

W vniki są następujące:

Stanisławów, w listopadzie.
D nia 28. październ ika odbyły się 

finałowe zawody o puhar miasta Sta­
nisławowa, zakończone mało zasłużo- 
nem zwycięstwem  R tw m y. Jeśli cho­
dzi o przebieg gry, b y ła  typow a gra 
o punk ty  prow adzona w  szybkiem  
tem pie w sposób całkow icie fair. P rzy ­
kry  dysonans w prow adzały  raz  po raz 
m ylne rozstrzygnięcia sędziego p. B ra­
cha. R ew era grająca w sw ym  zw y­
kłym  składzie z w yjątk iem  lewo- 
skrzydłowego, n a  którem  to stanow i­
sku  z powodzeniem  zadebiutow ał W ag- 
ner, m ia ła  w Iiakoachu  przeciw nika 
całkowicie równorzędnego. I tylko 
dzięki doskonałej grze b ram k arza , a 
chronicznej niedyspozycji strzałow ej 
p rzeciw nika w ynik był dla R ew ery 
pom yślny. N ajsłabszym  punktem  zw y­
cięzców by ł środkowy pomocnik, zre 
sz tą  bardzo dobry, k tóry  sw ą n iedy­
spozycję n ad rab ia ł ostrą grą. Pozatem  
drużyna R ew ery g rała  fa ir i swem 
sportowem  zachow aniem  się łagodzi­
ła  podniecienie licznie zebranej pu­
bliczność, w yprow adzanej przez a rb i­
tra  aż nazby t często z równowagi.

D rużyna biało-niebieska w ykazuje 
ostatnio z m eczu na' mecz lepszą for­
mę. W ielką jednakow oż w adą jest 
ciągłe granie lewą stroną i forsowanie 
jedynego Strzelca w a taku , P ressera. 
W pomocy w ybija się m łodziutki 
B ruchner, obrona n iezła , b ram karz  
mógł drugą bram kę łatw o bronić.

P ierw sza p iłow a rozpoczyna się

Lwów, 3. listonndą. a',
Po m eczach w Pradze statystyka poi 

skiej reprezentacji p iłkarsk iej przedsta  
wia się następująco: od roku 1921 roze 
grano ogółem  58 m eczów  (w tem  25 m iej 
scow e), z czego w ygrano 13 (7 zam iejsco  
w ych), a przegrano 17 (11 zamiejsc.)
Stosunek bram ek ujem ny 71:85.

Najw ięcej razy grali Kuchar 29 razy 
Kałuża 19, Sperling 18, Spojda 17, Stalin  
ski 17, Bacz 14, H anke 13, Górlitz 12, Ka 
rasiak 12 i t. d.

Najwięcej bram ek zdobyli: Slalińsld
12, Bacz 10, Kuchar 8, Reym an I 6, Balcer 
i Steuerm an po 4 j t. d.

*

R ekord  bramek
strzelonych w tegorocznych rozgryw­

kach ligowych.
24 bram ek: Łańko.
23 bram ek: Gintel.
21 bram ek: R eym an I.
18 bram ek: K uchar.
17 bram ek: S teuerm an.

Bieg na 1000 m. dla starszych:
1. Z acharko  w  czasie 1 m. 36 8/10 sek.
2. Pokrzyw ka w  czasie (L m. 37sek. 
3 S tebliński w  czasie 1 m. 37 2/10 sek.

1000 metrów dla młodz. szkolnej:
1. Kozłowski w  czasie 1 m. 36 7/10 sek.
2. D ry lla  w czasie 1 m. 37 sek
3. Bąkow ski w czasie 1 m. 39 sek.

(Od naszego korespondenta).
szeregiem  ataków  R ew ery, k tó ra  przez 
p ierw szych paru  m inu t sta le gości 
pod św ią tyn ią  H akoachu. Już po paru  
m inu tach  obraz zm ienia się. H akoach 
przejm uje in ic ja tyw ę i p iłka coraz 
częściej znajduje się n a  polu przeci­
w nika. Serja strza łów  P ressera  idzie 
albo poza poprzeczkę, lub staje się łu ­
pem  doskonałego Zengla, k tó ry  k ilk a ­
kro tn ie braw urow o broni. W  19 m inu­
cie uzyskuje R ew era pierwszy pnnkt 
z w ypadu po solowym biegu św ietnie 
grającego K otniewicza, k tóry  ubiegłej 
n iedzieli grał swój najlepszy  m ecz w 
tym  sezonie. H akoach chcąc w yrów ­
nać, naciska, ale napo tyka n a  dosko­
n a łą  obronę.

D ruga połowa przedstaw ia ten  sam  
obraz gry. B iało-niebiescy mim o p rze­
wagi nie są w stan ie nie tylko w y­
rów nać, ale trac ą  naw et drngi pnnkt 
w skutek  nie porozum ienia b ram k arza  
z praw ym  pom ocnikiem . Końcowy wy 
nik opiewał 2:0 d la  Rew ery.

W zw iązku z m istrzostw em  B k la ­
sy, gościła w naszem  m ieście d rużyna 
Białego Orła ze Lwowia, rozgryw ając 
z H akoachem  mecz o m istrzostw o i 
wejście do A k lasy  Lwuwskiego Okrę­
gowego Zw iązku P iłk i Nożnej.

Biały Orzeł, ogólnie uw ażany  za 
pćwnego finalistę w rozgryw kach o 

'rMŚtrzostwo, zaw iódł w zupełności, 
lest to d rużyna o p rzecię tnych  w alo­
rach, m ajaca sw ych najlepszych  gra­
czy w bram karzu , lew ym  obrońcu i 
lewym  łączniku.

16 bram ek: Na stula.
15 bram ek: Kozok, Król.
14 b ram ek: P rzybysz, 'Nawrot.
13 br.amck: Balcer, Ciszewski, Sta- 

■ 'l iń sk i, Gónhtz, Geisler.
12 bram ek.:' Bacz, Czulak, R e y ­

m an III.
U  bram ek: Cieszyński.
10 bram ek: Ga.rbień, A łaszewski.
9 bram ek: Jung, Luxemburg, Mauer.
8 b ram ek: Ditmer, Gumowski, Al- 

dek, Obrębski, Korngold, W ypijewski 
Mauer.

7 bram ek: Em chowicz, B uchw ald 
Tupał ski, M arche wka, K ubiński, Rooho- 
wicz, SoboEctj Kałuża, Joszke.

6 bram ek: M achinek, Moskal, Krum 
holz, W ęglowski, Durka, Frost, Chm ie­
lowski, Szerfke.

5 bram ek: Stolarski, Suchocki, Kru- 
Kowalski, Adam ek, R atka, Her- 

m ans.
4 bram ki: Grunlberg, Bałczew ski

Krygier, Spruss, K ałuża (z Ruchu) 
jOffizy

W szyscy z gim nazjum  II.
W D rużynow ym :
Bieg na przełaj, zorganizow any 

w NCSS Polonję n a  przestrzen i 3 i pół 
km. W zięła udzia ł d rużyna Polonji 
z 6 osób i prócz tego 2 jednostkowo.

Pierw szy p rzyby ł K am iński z Po­
lonji w  czasie 12 m in. 39 6/10 sek. 
2) Puk w  czasie 12 m. 48.6 sek. 3. Lo­
renz. W ogólnej przeto punk tacji o 
nagrodę dyskobola u zy sk a ła  Polonja 
78 panjttów. Czuwaj 30 punktów . 
G im nazjum  I. 16 punktów . Hagibor 
2 punkty . 35. Br.

ORŁA. —  DR. RACZYŃSKI MI-

Przez pew ien czas gry prow adzn 
H akoach 2:0, uzyskaw szy  w 7 i 20 
m inucie pierw szej połowy przez Si- 
tzera  dwie bram ki. .

B iały Orzeł w yrów nał z strza łu  
prawego łącznika. Sędziował wzorowo 
p. Dąbrowski

Rozegrane w  ubiegłym  tygodniu 
tenisowe m istrzostw o o ty tu ł m istrza  
sekcji Sokoła, przyniosło zwycięstwo 
drowi R aczyńskiem u.

L. Sch.
— o—  -

Jednolity system  sy ­
gnałów automobil.

Lwów, 3. .listopada. 
A m e ry k a ń sk a  R a d a  In ż y n ie ró w  

p ra c u je  n a d  ujednostajnieniem s y ­
gnałów ulicznych dla automobili- 
stów, a lb o w ie m  sy g n a ły  te są ró żn e  
w  ró ż n y c h  .p ań s tw a ch , co o g ro m n ie  
u tr u d n ia  -o rje n to w an ie  się  w  n ic h . 
P re ze s  , R a d y  A. W . Borosford p r o ­
p o n u je  w p ro w a d z e n ie  jednolitego sy 
s te m u  sygnałów w  całym świecie. 
S y s te m  ten  o p ra c o w a n y  z o s ta n ie  n a  
p o d s ta w ie  b a rd z o  o b fite g o  mate- 
r ja łu ,  zebranego w 100.00C głó­
wniejszych miast, k tó ry c h  liczb a  
m ie sz k a ń c ó w  w y n o s i og ó łem  35 
m iljo n ó w .

K R O N IK A .
Cim castyka Pań A. S, S-n. rozpo- 

! czyna się we w torek dn ia 6. bm . o 
godz. 20— 21 w szkole im. S taszica 
przy ul. Podwale 7. Lekcje odbywać 
Się będą we w torki i p iątk i w wyżej 
podanych godzinach, 

i Gimnastyka Panów A. Z. F-u. 
! odbywa się we w torki i p iątk i od godz. 

19— 20 w sali gim nastycznej w gim­
nazjum  XI przy  u l. Szymonowiczów 
1; 1. Lekcje gimh. prow adzi prof. An­
toni Rzepka.

Lechja— A. Z. S . mecz lekkoatle­
tyczny odbędzie się w niedzielę dnia
4. bm. o godz. 9 rano  n a  boisku 40 pp. 
konkurencje, biegi: 100, 200, 3000 m., 
rzu ty  ku lą , dyskiem  i oszczepem , skok 
w w yż i w dal, sz tafeta 4X 10  m.,’
punk tacja 3, 2, 1, sz tafeta  6,4.

Sekcja lekkoatletyczna L. K. S. 
Świteź podaje do w ladom eści człon­
ków, że ćw iczenir organizow ane przez 
Ośrodek w ych. fiz. P . O. K. VI. od­
byw ają się we w torki i p iątki od godz. 
19-20 w sali g im nastycznej V. gim­
nazjum  przy ul. K uszew icza (boczna 
Z am arstynow skiej). P ierw szy tra in ing  
odbędzie się we w torek dnia 6 . bm. 
W szyscy zaw odnicy są obow iązani 
stale i punk tua ln ie  uczęszczać n a  ćwi­
czenia.

Sport w Stanisławowie,
REWERA ZDOBYWA PUHAR STANISŁAWOWA. —  GOŚCINA BIAŁEGO

STR2EM TENNISOWYM „SOKOŁA".

13 statystyki poSsk. pfłkarstwa.


